
W1danie wieczorowe. 

l'RENU.MfRlłTff: 
P.ocznle • • • • 24 mrk. 
półrocznie • • .• 12 mrk. 
-&:wartalnle • • • 6 mrk. 
miesięcznie • • • 2 mrk. 
w~az z odaosi:enlem do domu 

» przesyłką poc1:tową. 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
i w tekoc:e - wiersz l mrk, 
Nekrologja • „ 75 fen. 
~~klamy . • • 70 fen. 
Zwyczajne (5szpalt) 50 fen. -. 
Drobne ogłoszenia po 6 fen. 
::a wv1az. Najmniei &u fen. 
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ł Ił Poniedziałek, 7 stycznia Baron H'1mmel" 
Jutro o godz. ~.po poł. Halka" wieczoJ~~ ;nookc a m OSCI ' najnowsza operetka p. t. " -- I 

po cenach zmzonych: " . ' o g. ej. ' • • • Lr e d " -~ 

I ID!l!!R- We \\torek na ogólne żądanie „~SIE;.ZQICZ"a l'ar asza ~ 

~~.,...=-------------~~~-===-~ Dzieło „Rozwój charakte~u• - to Ks. Oraczewski odczuwa głęboko ten • b ' ~ n1'e J'eC!t stud1"um ohjektywn. o·ftłozo_flcz• przykry rys nas'Zego charakteru naro· 

Ullrollen\2 du[ a I n aro U „ kó dowego, to też stara się dać wskd• 
ne. Jest to zastosowanie . wym w zówki praktyczne, k6reby w przy• 

• nauki moralności do i:-rzeor~nia ducha szłości zdołały wzmocnić nas~ą nadwą· 
polskiego, do jego odrodzenia, 1· . ż . . siłę 

Ul. W poprzednim artykule analizow?• tloną zbytnią ana 1zą 1 prze yc1am1, 
W poprzednim artykule przytacza· li§my znaczenie piękna i wykształcenia wol~p6jrzmy na te wskazówki : 

li§my urywki z dzieła. k~. Oraczewskie• estetycznego, jako formy, w które o• 1-o. Jeżeli chcemy wolę swą roz· 
go. Nim jednak pne}d'Z.1emy do ~zez~- dziewa się postać naszego ducha. winać- i do czynu ją sprowadzić, to nad 
gół'owej analizy pracy odrodzemowe1, Dziś sp6irtmy na jedną z głównych wielkie wysiłki nadzwyczajne przekła· 
przyjrzyjmy się* jaki kryty~a J?Olska wy· funkcji charakteru, która dodaje mu dajmy małe codzienne ofiary, które są 
dała wyrok po ukazaniu s1ę wspom- sprężysto:§ci, wytrwało:§ci i .hartu. czasem najbardziej męczące, zyski du· 
nlaneJ książki. Funkcją tą jest siła wolt. • chowe skromne, lecz pewne, c.zyny la· 

Leł.y przed nami stos gazet z r6~ne· Nad nią więcej, niż nad ws~e!ką an- twe, ale powtarzane wielokrotnie, za_-
mi ocenami. Uderza nas to rza.dkte u ną nalety się zastanowić, gdyz 1est ~o mieniają się nieznacznie w dobre nałogJ. 
na.., prawie jednogłośne uznanie dla naszą bolączką chwili obecnej, 8 me Wtedy odrobina woli wystarczy na ka: 
auf<Jra i książ'Ki. tylko nnszą, lecz całej Europy . ten żdy dzień, jeśli każdy dzień zdobywac 

Przytoczyliśmy . tu kilka z tych gło• wzrastający, potężniejący brak wolt. będzie te odrobinę. . 
e6wc .Biesiada Literacka" z dn. 12 A w chwili tak wielkiej, jak obecna, 2~o. Hartujmy wolę na ka!dy dzień 
aterpnia 1916 roku pisze: gdy budzimy się do pracy, gdy wola tycia powszedniego •.• Odświeżajmy la• 

• Literatura nasza nie może się po- nasza powinna cud6~ doko_naf, na· torośl dobrych pragnień naszych i na-
chlubić bogactwem oryginalnych dzieł sza siła woli jest warunkiem sine · kreślajmy sobie plan postępowania na 
etycznych, tak zawsze po.żądanych, a qua non naszej egzystencji narodowo- dzień cały. 
zwłaszcza w dobie obecne1 unormowa- państwowej. 3-o. Zatrzymujmy się• często myślą 
nia się stosunków społecznych. Inteli· I Znakomity Charles Dickens pi.sz~ dla podniesienia celu życia i sprosto· 
genc\a, młodzież szkolna, drużyny skau- w jednym z swych dzieł: eEner1;na 1 wania kierunku drogi naszej; ale do 
łów poszukują tego rodzaju pokar~u silne posta11owienie cudów dokony• tego należy powziąć dość wyraźną świa· 
duchowego - i najczęściej zadowolmć wuJą". domość siebie, świadomość naszych 
eię muszą tirzekladami lub streszcze- A my właśnie musimy dokonać te· błędów zwykłych • • • ~ależ~ nak~eś~~ć 
niami autorów cudzoziemskich. raz cudów, musimy pracować i wal· sobie drogę postępowania: me powmms· 

Tej potrzebie rozwinięcia gałęzi czyćl my, że tak powiem, tracić siebie z oczu. 
wiedzy, mającej dziś tak doniosłe zna• To też myśl nasza kieruje si~ ~u W ten sposób możemy z dniem każdym 
czenie, czyni zadość praca k;. Ora- . zagadnieniu: w jak\ spos6b zdobyc sil- zmniejszać udział przypadkowości w 
czewskiego, traktująca o rozwo)u cha· ną wolę? istnieniu naszem. Będziemy mogli stwo· 
iakteru. Nie będziemy tu szczegółowo rozpa· rzyć plan walki ze wsze 'kiemi przypa· 

Napisana gruntownie ze zn~\omof· trywali powodów panującego obecnie dłościami wewnętrznemi. 
cią przedmiotu, z se~decznym Jego u· braku woli, · gdyż 0 przyczynach tych 4·o. Jeżeli chcemy rozwinąć wolę, 
młłowaniem, stanow1 _bogate źródło zbyt dużo musielibyśmy pisać, to też korzystajmy z naszych dobrych poruszeń. 
myśli jędrnych i glębo!tich,. b~dzącyc:h skonstatowawszy ogólne osłabienie woli, 5-o. Nigdy nie robić dwuch rzeczy 
pragnienie doskonalenia się 1 dążema przejdźmy do sposobu podźwignięcia jej -naraz i nie odkładać na jutro tego, co 
ku wyiynom.„ • z stadium zaniku i k&ztałcenia jej w kie• może być zrobione dzisiaj; robić grun· 

Dzieło młodego pedagoiza 1 f Jozofa runku doskonałości. toamle to, co roblmy. Jest to nie tylko 
jest pełne szlachetnej pogody i wiary Na temat ten pisze ks. Oraczewski: §rodek do wzmocnienia woli, ale jest 
w odr-0dzenie narodu przez przezwy• . "Chcąc wolę wyksztalclć, naleły nic nie to pewny sposób uniknięcia znużenia i 
cłętenie przedewszystidem samego zaniedbywać, ani na włos nie odstępo- zebrania obfitego żniwa uciech z pracy, 
eiebie. wać ód tego, co się obrało sobie za cel doprowadzonej do końca." 

Dzieto ks. Oraczewskiego powi1!no i drogę życia. Tak jak · się nie dajemy W tych pięciu wskazówkach prak-
się znaleźć w każdym domu P?lslnm, zmięk.czyć przez podstęp cudzy, tak I tycznych zawiera się całokształt pracY 
aby nas pobudzić do ustawiczneJ pra.cy samo i własneJ woli zatracać nie po· nad kształceniem woli. Głębokie zasta· 
nad sobą, do opanowania .się, wyrobi~~ - winni§my wla~ną chwiejnością, talem nowienie nad niemi oraz przeprowadze-
nia hartu woli, stworzenia harmonii- i rozmysłem." „Nie trzeba się takte za• nie ich w życiu · mogłoby nas doprowa-
nego §wiata wewnętrznego"··· da walać jedynie mówieniem o woli, to dzić do wielkich pozytywnych rezultatów. 

Kurjer Polski„ z d. 1 patdziernika jest 0 tem, czego się chc:e, marzeniem Zet. El. 
1916 r. pisze między innemi: . o celu, ale należy kroczyć naprzód, po• 

„Utwór ten, pełen zalet wychowa":- . stępować do czynu, do działania, do 
czych, ze wskazówkami praktycznymi, pracy, a przynajmniej do przygotowań." 
•tanie zapewne wkrótce w szeregu ar- Powyższe spostrzeżenie jest nader 
cvdi\eł literatury wszechświatowej. słusz-ne, gdy·ż u nas może więcej niż u 

Również inne pisma wyrażają się innych narodów biada się z powodu 
w spo66b podobny. Wszystkie spra· braku woli. 
wozdan\l\ akcentują, że wartość dzieła Ale cóż ? Biadanie to pozostaje za· 
tego pow\ększa się z powodu odpo· zwyczaj tylko wyrazem żalu, nie zag 
wiedniej chw\\i jeQo ukazania. w~zwaniem co czynu. 

Widzimy więc, te postulaty odro• Jasne jest, zdaje się, z powyższych 
.4zenlo~e, ~suwane prz~z ks. Ora• wyłuszc~eń, ~e nie ty_lko . powinniśmy, 
~zewslnego, są pnez opinJę społeczną ale musimy mieć obecnie . silną, stalową 
t>rzpjęte, mają więc w :i.obie pierwias· wolę, gdyż w razie przeciwnym budynek, 
tek słuaznoścf. który zaczę!iśm/ wznosić - runie 1 ••• 

Wyja!d Rady regenc:yjnej. 
Członkowie Rady regencyinej odbę· 

dą podróż tylko do Berlina. Wyjazd 
wyznaczony jest no niedzielę d. 6 b. 
m., o godz. 5·ej po pol. Członkom 
Rady regencyjnej towarzyszyć będą pp.: 
prezes ministrów ze swym osobistym 
sekretarzem, szef gabinetu cywilnego 
Rady regencyjnej ks. prałat Chełmicki 
::& referentem politycznym gabinetu hr. 
Jerzym Tarnowskim, dvr. depąrtamentu 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

-rłGAZETY łÓDZRIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 I pół rano 
do 6-ei wieczór, w święta 

od 6 do 10 ran6. 

Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 8-eJ 
codziennie, w wigilj.c świąt 

do 10 wieczór. 

Rok VII. - N2 5. 

politycznego W. ~r: Rostwo~owski! 
Franciszek lis. Radziwiłł oraz ad1utanc1 
przyboczni. 

Powrót z Berlina nastąpi w środ~ 
lub czwartek przyszłego tygodnia. 

Do Wiednia członkowie Rady regen• 
cyjnej wyjadą w końcu stycznia lub na 
początku lutego r. b. Opóźnienie po„ 
dróży Rady regencyjnej do Wiednia 
wywołane jest nieobecnością cesarza 
Karola . w stolicy Aastro-Węgier. 

Wymiana depesz 
gratulacyjnych~ 

Biuro prasowe. przy departamencie 
spraw politycznych komunikuje: 

.z okazji Nowego Roku pomiędzy Naj„ 
dostojniejszą Radą Regencyjną a Ich C. 
M. Cesarzami Niemiec i Austrji odbyła 
się następująca wymiana depesz gratula· 
cyjnych: 

Depesze Rndg Regencgfnej: 
Do Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości. 

Berlin. 
Rada Regencyjna odbudowanego Kró-o 

lestwa Poiskiego błaga Najwytszego, aby 
ten Nowy Rok przyniósł Waszej Cesar­
skiej i Królewskiej Mości równiet jak 
Niemcom szczęście i błogosławieństwo. 

Al~ksander Kakowski, arcybiskup. 
Józef Ostrowski. 
Zdzisław ksiąte Lubomirski. 

D. 1·1 1918 r. 

• • • 
Do Jego Cesarskiej i Królewskiej 

Apostolsk.ej Mości. 
Wiedeń. 

Rada Regencyjna odbudowanego Kró· 
Jestwa Polskiego błaga Najwyższego, aby 
ten Nowy Rok przyniósł Waszej Cesar• 
sldej i Królewskiej Apostolskiej ~o~ci jak 
również Austro-Węgrom szczęście 1 bł0c 
gosła wieństw-0. 

Aleksander Kakllwski. arcybiskup. 
Józef Ostrowski. 
Zdzisław ksiąte Lubomirski. 

D. 1-1 1918. 
-:-

Depesze momnch6w. 
Rada Regencyjna Królestwa Polskiego. 

Dziękuje szczerze Radzie Regencyjnej 
za uprzejme zyczenia na Rok Nowy, któ· 
ry oby i dla powstającego Króle5twa Pol­
skiego z ła.ski Wszechmogącego był pe· 
myślnym i szczęśliwym. Cieszę się, ia 
Panów członków Rady Regencyjnej będ~ 
mógł wkrótce u siebie powitać. 

Wilhelm I. R. 
Berlin, 2·1 1918. 

-~ 

* 
Do Wysokiej Rady Regencyjne/ 

Królestwa Polskiego. 
Warszawa. 

Najserde.czniej dziękuje Waszym Ekse· 
lencjom i Waszej .Książęcej Mości ia prze„ 
słane mi -na Nowy Rok tyczenia szczęścia 
na które najszczerzej odpowiaaam, oby 
Najwytsza opieka i błogosławieństwo Bo­
te towarzyszyły czynom Rady Regencyj• 
nej na dobro odbudowania Polski •. 

Wiedeń, 2-1 1918. 
l(arol. 

JulPO, z powodu święta, 
Gazeta &.6dzka •.rJdzie rano. 



!. 

Odrzucenie żądań rosyjskich. 
Obrady i ·ukraińcami. 

Biuro Wolffa donosi pod datą 4 
st 1rzn.a. . 

Romisla główna parlamentu zebrała 
aię dzisiaj o godz. 10 przed południem. 

Pierwszy przemawiał poseł hr. Wes• 
tarp, poruszsfąc kwestię pertraktacji po­
kojowych w Brześciu Litewskim. 

W ?.wiązku z jego wywodami zabrał 
głos ~>onc::lerz Rzeszy hr. Hertling, o­
fwiadczając, co następuje: 

Przedmówca był łaskaw przypom· 
nieć słowa, które wczoraj wypowiedzia· 
łem w końcu mego krótkiego przemó­
wienia, że to, co miało dla nas wartość 
wczoraj, b~rć może, że jej nie będzie 
miało jutro, i że wciąż liczyli~my się 
z możliwością jakichś 2ajgć, 

Zdaje się, że teraz właśnie nastąpi· 
ło takie zajście. 

. Jut poprzednio rząd rosyjski wyra• 
żał niejednokrotnie podczas pertrakta· 
<:yj życzenia, aby pertraktacje przenie· 
siono z Brześcia Litewskiego do jakiejś 
miejscowoki neutralnej np. do Sztok· 
holmu. 

Obecnie uczyniono propozycję tę 
zupełnie wyraźnie. 

Rząd rosyjski proponuje przenieść 
pertraktacje pokojowe z Brześcia Li· 
tewskiego do Sztokholmu. 

Nie mówiąc -już o tern, że nie znaj• 
dujemy się w takiej sytuacji, aby rosja~ 
nie mogli nam dyktować, gdzie się 
mają odbyć dalsze pertraktacje poko­
jowe, pozwalam sobie zwrócić uwagę 
na to, że przeniesienie pertraktacyj do 
Sztokholmu napotkałoby na drodze 
niezwykle wielkie trudności. 

Chcę tylko wskazać na wielkie trud· 
nogcf, na jakie napotkałoby w Sztok­
holmie bezpośrednie połączenie pertrak· 
tujących delega(ów z ich stolicami 
Berlinem, Wiedniem, Sofją, Konstanty• I 
nopolem i Petersburgiem. (Bezpośred• 
nia komunikacja, urządzona w Brześciu 
Litewskim, funkcjonuje dobrze). Już 
ten jeden punkt wskazuje na to, i.e nie 
możemy się nań zgodzić. 

Dodać do tego należy, te tam znai· 
dą grunt pod nogami machinacje koali· 
cji, zmierzające do zasienia nieufności 
pomiędzy ;ządem rosyjskim i jego 
przedstawidel~mi a nami. 

Upoważniłem przeto sekretana sta• 
nu v. Ktlhlmana do odrzuc~nia tej pro· 
pozycji (BHWO). . -

W międzyc7;asie przybyli clo Brześ­
cia przedstawiciele Ukrainy nietylko 
w charakterze rzeczoznawców, lecz ja· _ 
ko pełnomocnicy, upowainieni do pro· 
wadzenia pertraktacyj. 

Z całym spokojem będziemy nadał 
pertraktować z przedstawicielami U· 
krainy. 

Muszę tu dodać, że z Petersburga 
zakomunikowano nam. ił rząd rosyjski 
nie może się zgodzić na punkty j l 2 
neszych propozycyj. 

Oba te punkty omawiaj~ sprawę o­
puszczenia terytoriów okupowanych i 

Echa. tygodniowe._ 
Roz:pocz~cie nowego 1918 roku dało 

asumpt prasie warszawsldeł do refleksji na_ 
temat kultury polskiej. która,_ podobno · 
w noc sylwestrową, nieszaególnie do· 
datnio złożyła egiamin w Warszawie. 

Zostawmy Warszawie, co jest warszaw­
skiego a pomówmy o Łodzi. 

Ody, porównamy opisy orgji rozrzut­
ności, z jaką popisywali się w niektórl'ch 
lokalach pa.:;karze warszawscy, to dojdzie­
my do wniosku, te w Łodzi odbyło się 
powita nie 1918 roku zna cza.ie pt.zyzwoi­
ciej i skromniej jale w Warszawie. Zebrali 
się łodilanie najliczniej w Sali Koncerto­
wej, gdzie trzy zrieszenia miejscowe wy„ 
t~tyły swoJą energję i talenty, aby zgoto· 
wać pabllciności godziwą zabawę. A więc 
literaci i dziennikarie łódzcy wydali pro­
gram jednodniówkę, obficie ilustrowaną, 
a zawierającą b. wiele drobnych o więk­
szej literackiej wartości prac. 

Po za te:n dali dziennikarze łódzcy to, 
co mają do rozporządzenia, a więc dobrą 
reklamę, która w zupełności cel osią~oęła, 
adyt taki był popyt na bilety, ~e setki 
osób, niestety, odeszło od kasy. 

ł.. O. S. z zapałem przygrywała publi­
czności dajf\C z siebie sumę tego, co iSaje 
częstokroć na koncertach. 

Zrzeszenie malarzy łódzkich przede­
wszystkiem namalowało kilkadziesiąt pięk­
llJ'Cb plakatów, które na kilka dni przed 

sposobu przeprowadzenia głosowania 
ludowego. 

Prasa rosyjska insynuuje, te ptmkł 
1 i 2 zredagowa.ne Sił w ten 8pOl6b, 
Jakoby!my chcldi w sposób nielegalny 
uchylić się ' od naszego przyrzectenia 
w kwestii pr-awa Hmookrelf lenie naro­
dów. Insynuacje te musze odeprieć. 
(Brawo). · 

Punkty 1 ł 2 uzasadnione są jedynie 
względami praktycznymi. Nie mo~emy 
od nich odstąpM. 

Sądzę, panowie, że bez troski może„ 
my przeczekać na dalszy przebieg tego 
zajścia. Opił;ramv się na naszą potę• 
gę, na nasze lojalne usposobienie i na 
nasze słuszne prawo. (Ożywione brawo). 

Po tern oświadczeniu komisja odro­
czyła się, abv dać frakcjom możność 
naradzenia się nad sytuacją. 

Ołosy prasy. 
· „Lokal Anzeiger• pisze: Sfery miaro· 
dajne zapatrują się bardzo spokojnie na 
zajście w Brześciu Litewskim, co jest zro· 
zumiałem wobec pomyślnej naszej sytua· 
cji militarnej. Pnedstawiciele nasi '.cz~stc­
kroć zaznaczali, re przygotC>wani są na e­
wentualne trudności - i niespodzianki i c­
czekują :zabieirów celem przeszkodzenia ze 
strony entente'y. Incydent nie zastaje nas 
tedy nieprzygotowany i możemy teraz bez 
objawów niecierpliwości cczekiwać, jakie 
konsekwencje zechce rząd petersburski 
"".Yciągnąć z od.mowy nas:t.ej na propozy„ 
cie prow;.łdzenta dalszych rokowań w 
Stokholmie. 

Je~eli zerwie stanowczo rokowania. co 
jednak jeszcze nie nasta p ło, to z~ spoko-
1em moźcmy pozostawić im wzięcie na 
siebie n3stępstw podobnego aldu. W na­
szej sytuacji militar-nej i politycznej nie 
zdoła to nie zmienić. 

Kronika rnutvcznt1. 
Propozycja zmiany 1niejsca 

.rokowań. 
Pl'Zewodniczący delegacii rosyjskiej 

wysłał z Petersburga J>Od datą 3 stycz­
nia do peln-0mocr.Hr6w mocar tw cen• 

· tra)nych w Brześciu Litews im depe z.ę, 
w które;, powolują.c się na uchwałę 
rz1tdu republiki rosyjskiej, proponuje 
kontynuowanie rokowań w zagranicy 
neutralnej. W odpowiedzi na to, de e· 
gaci mocarstw centralnych zadepe.sio· 
wali 4 stycznia do pana Joffo, że prze„ 
ciwnl są zmianie miejsca konfer~ncj1, 
poniewaz umówiono się, te rokowania 
i.ostaną podjęte r.ejpóźniej 5 stycznia 
w Brześciu Litews'tim. 

Incydent brzeski a eh-cn­
nictwa niemieckie. 

„Lokal Anze\ger" k<>mun\kuje: W zw)ą­
zku z wciorajszem posiedzeniem komis.ii 
głównej odbyła się wielogódzi.IH'.Ll poufna 

' konferencja, w kt6rcej wzięli udział przy­
wódcy liberałów narodowych i stron­
nictwa centrum. W toku dyskusji, trwa­
jącej do godz. 3 po południu, stftier• 

zaba~ą bawlły oko pizechodniów w oknach 
wysta'\Yowycb. 

Szkoda wielka, te nie urządzono loterii 
w noc Sylwestrową na te l)fakaty, nap.~w­
no by to pr:zysponyło dochodu og€1nej 
kasie. 

Ud to westchnień uleciało w ptzett o­
na w ostatnim dnia roku ubiegł-ego. 
Wzdychano z Gadzi-ej.ą i ulga.., te to .osta· 
tni rok wojermy i te na priyszły Nowy 

, Rok . będziemy si~ i)bywać bez t6'nydi 
komitetów rozdziału chleł>a i mąki i bez 
opieki wydziału uopatrywattia mi.aeta. 
Bo jednak te ef~merydy wojenne dały się 
we znaki ludności, zapewne rie zaw·sze 
z winy własnej, ale jednak matnaby wiele 
przykrości oszczędzić skołatane! biedą lu-­
dnośd, gdyby spręfy'Sciej załatwiano prty­
jęte na się o-bowiązkl. 
· Oto, dla czeg-o w sklepach komitetu 
rozdziała chleba i m:ilri tak wolno ułatwia 
si~ klijentów, te calcmi godzinami muszą 
wystawa~ na ulicach w ogonk1t? Ndety 
ekspedjentów i ekspedjentki zachęcić do 
dłuższej pracy, dopóki nle zo~taną zała­
twieni WS%)1sty ludzi~. wystający cacymi 
godzinami na ulicy po te trochę mqki al­
bo par~ fantów chleba. Lepiej, teby dwie 
lub trzy osoby poświęciły parę godzin 
czasu w ciepłym sklepie init setki osób 
traciły czas na mrozie i zimnie na Wicy. 
Komitet po inicn był iuż dawno małdć 
sposób na usunięcie tej plagi chwili .• , 
ogonków. A tymczasem przed świętami 
znowót plaga ogonków trapiła łudzi bie­
dnych... Ludność miasta śledzi z gorącz· 
kowyin . r.apiędem nie tyle pnebieg rok.o· 
w.ań dyplom tycznych w Brześciu, iłe 

dzono zupełną jednomyślność w poglą· 
! dat.na energiCJne wystąpienk hr. Hert­

llnfa i wytworzonca wskutek tego sytu­
ację. Ze w1ględu na sytuację politycz• 
nia. wytwononą pr.&M noure ł'ł'lanla 
parlomentarluazy rosyjskich. ~"-c::or, od 
goili. 5 po poł\ldniu odbyvr&ł\o• siP. w ~l­
StYJD ciągu konferencje n j~dzy{rak· 
oytne. 

Zatarg rad. roh„ żołn. z · U• 

munJ'ł• 
Pet. aj. te'. donosf: Komisarz h1dow~ 

do ~praw zagranicznych ogłas:ia co nastę· 
puje: 

Wojska nasze obsadziły wieś L"'owo 
i kilka innych wsi w Besarabii; rozstrze­
lano kilku rewolucjonistów. Podług wia­
domości autentycznej. rumuni zaprosili za 
pośrednictwem pewnego pułkownika rosyj­
skie~o i pewnego genen>ła rumuńskiego 
wszystkich członków komitetu do Jas. 
gwarantując im na :zu pełniesze bezpiecz~ń­
stwo. Tymczasem w Jasacb ca1y komitet 
aresztowano, a wszystkich jego czbnków 
stawiono orzed władze rumuńskie. Władze 
rumuńslde usiłowały rozstrzelać wszystkich, 
ale kozacy opl!mi~tali się i przeszkodzili 
temu. 

Nie matemy znieść podobnel!o zbrod­
niczego postc:powania. Prosimy posła ru• 
mnński-ego, aby nam jeszcze dziś zako­
munikował, jakie przedsięwzi~to środki, 
aby umitygowsć zbrodnicze tywioły, ofi· 
cerów i nrzędnikó.w rumuńskich, występu­
i:tcych przedwko rosyjskiej rewolucji. 
Uwatamy za rzecz naglącą zawiadomić 
poselstwo rumuńskie, te rzeczpospolita 
rosvJska nie zniesie .ładnych represji, nie­
tylko przeciwko revrolue}onistom rosyj­
skinl, lecz i przeciwko rewolucionistom i 
soe}aUstom ru-muńskim. Katdy żołnierz, 
robotnik i chłop rumuński znajdzie popar-

1.onfis\ata okręt6w w Roa)i 
Jak donoszą z Petersburga, spodziewa-­

ne iest ogłoszenie przez bolsttwik6w d 
kretu o konfakacie na rzecz ludu prywa 
nyc:b okr~t6w handlowych. 

Opuazc zenie Archangielska. 
Z Londynu donoszą do Amatercla-o' 

mu 4 s~yc2nia, że okręty angielskie o-o 
puściły Archangielsk po ~burzeniu ma" 
,gazyn6w, urządzonych tam przez koali­
cję. ł'odobno francuslde okręty rów­
nie! zniknęły z morza Lodowatego. 

Szeregowiec dowódcą 
naczelnym okręgu peters• 

burskiego. 
Z Rotterdam u donoszą do „Le kał 

Anzeigera:• Według wiadomości, otrzy­
manych z Petersburga, dowódcą na• 
czelnym petersburskiego okNQU woj· 
skowego mianowano szeregowca mary„ 
narld Jeremjewa • 

' 
Kaledin c: brany_ hetmanem 

kozackhn. 
. Z nad granicy siwajcarsldej donoszl\ 
do .Lokal Anzeigera•: 

Według depeszy agencji Havasa z Mo· 
sk .!! y, na zebraniu ogólnem kozaliów ob­
rano ponownie, 562 głosam na ogólną 
liczbę 633 głosujących, generała K.aledina 
hetmanem kozackim. 

Ambasador rosy.Iski w Loa• 
d1nie. 

Według doniesienia bil.lra Reutera, rząd 
bobzewkki mianował Maksimowicza-Lit• 
winowa rosyjskim ambasadorem w Lon• 
dy11ie. 

Handel z Rosją. '. -d11 w ~ne rad rosy]skłch przedwko samo­
woli reakcvjnei biurokracji rumuńskiej. 

Uważamy za p.otrzebne zakomunikować Wedłttg wiadomości, nadcbodzą,cycb ze 
władzom rumuńskim za pośrednichv'm Stok?<;>lmu ~o Be~Jin~, ~tersburscy p~z~d· 
poselstwa rumuńskiego, że władza rad ro- : $law1oele firm nie~1e~k!cb rozpoczęU JUi 

! 
botniczo-tołnierskicll nie1 cofm"e się przed j pnyjmowanie zamow1en na towary WlÓk• 
zastosowaniem jaknajostrzejszych środków I niste, przewa~nie bawełniane. 
przeciwko spi~kowcom i kontr-rewolucjo-
nistom r11munskim, llO?leczn\kom Ka\edi- Armja węgierska. 
da, Szczerbaczewa i ndy. Z Budapesztu donosui do .Lokal An-
zeczpaspolił n1u.zułmań• zeigera • w sprawie nowego programu :z~ 

11 
a ćowego prezesa ministrów, W~kerlego, 

• przewiduiąc~o - jak wiadomo - utwo„ 
Przez Stok 10 m C.onoo;,z.ą z t>eter~bu t!.a~ nenie po wo\r1ie samodzielnej armji ~· 
W Ufie odbyło si~ :zebranie członków I gierski~j, te dowóih wo naczelne i sztab 

krrnstytnanty rzeczyposraHtci murnlmań· jeaeralny pozostaną wspólne dla armji .-
sk'.ej. Z.ebr.ato się 61 delegatów. Na astrjackiej i węgJers!dej, a zatem armj• 
pierws.zem posiedzeniu zatwierdzono regu- węgierska samodzielna będzie tylko pod 
lamin oraz w„ łoniono 'komis ·~ du spraw wzalędem języka i administracji wewn~· 
s~cjainych. Za podstawę obrad przyj~to trz~ej. 
projekt autor.omi1 muzułmanów, o~raco- . 
wany przez orgunizacJę iiazańską narodów W apra'W'łie wspólnych •»• 
m11zułma1)skicb. dałk6w Austro•Węgler. 

Gnbernjaf11e rat!v narodowe oru mu­
zułmańslde rady wojenne popierają my§l 
utworzenia neciypospo\i.tei !;.<l~tacy)ttej, 

~ do 2.tórej wejdą tat.arzy i baszkiro :l~. 
M~;ą ot~i u twcrzyt niezależne proll•incje 

· na wzór Ukrainy. Zachoo"Zi tylko pytanie, 
czy muzułmanie bę.dą posiadali dostatecz. 
ną liczb~ inteligencji, ~etem ir~aliwwania 
swego projektu. 

przebieg pertrakfacji gospodarczych i han­
dlowych. Nawiąunłe nanowo i uregu:owa­
nie takowych odrazu wpłynie dodatnio na 
otywienie s~ rueh11 bam.Uowego i prze• 
mys1o~o, co za-tem idzie na obnitenie 
się cen, W pierwszym tzędzle chodzi o­
prz.ywóz tłuszczo, i skór z Rosji. Jut 
podobno wkróke Austrja rozpocznie za­
mienny handel z Rcsją. Naturalnie, te 
Niemcy mają znacznie więcej ńo zamiany 
towarów, jak Austria~ W pierwszy1n rzę· 
dzie barwniki, wyroby stalowe, gaJanierja, 
narzędzia rolnirJ:e i t p. Obydwie strc~ 
ny z utęsknien~m ocreku\ą rozrczęda 
:h!lnd1u wymiennego i wszystko wskazuje 
na to, te w nlezadh'1głm czasie chwila ta 
nadejdz~~ 

Palacze dociekali sie zniżki na pa· 
pi~rosy. Wy~rnbowane nedmiunie ceny 

· cygar, papierosów i tytoniu, 1u wi~ś~ o 
ned.ejśeiu wkrótce papierosów rosyjskich, 
upadać zacięły. Ukualy -się rjł ogromnej 
ilo~ci ukrywane do czasu tego zapasy. 
Od tnymatących się dawnej ce.ny sp.rze­
&wcó-w ulicznych, sdkt ptawie papierosów 
nie kap11;e. 

Dobre i to na p-Oa<tłek; .za papierosami 
przyjdzie kulej i na inne ttrtylrnły Trze­
ba tylko ianiechać robienia 2apasów a 
c~ny nie bf!dą się..,JlGdnosić a raczej będą 
się obni1ać, 

Jak się dowiadujemy z pism źargo­
nowycbf gie tylko w t.odri 1nwne grupy 
tydów występują agresywni! w sprawie 
szkolnej, dzieje sł . to samo i w W arsza• 
wie. 

Oto, co pisze !argonowy 11 Volk biatt": 
•W zwiqzku z odmowii polskiego inspek· 

Urzędowa „ Wfon~r Ztg.• zamieszcza 
odręeme pismo cesarza Karola do ptezeić 
sa ministtów dr. Seidtera, w kt6rem m°' 
narcha postanawia, te, poniewat pomł~ 
dzy obu parlamentami nie nastąpiła ugo~ 
da, do p.okrycia wspólnych wydatków 'ff 
roktt 1918 Austr]a !'?ma się przyczynić " 
wysokości 63,3, -a W~ry 36J4 procent. 

tora szkolnego, p. Stypińskiego, na pro«. 
bf; "Zydowskiego Zwiąiku szkolnego i °" 
światowego o ot;varcie w Warszawie ty. 

. dowskfego semin.trja-.m nauczycielskiego z 
1 targonc~ jako j~yldem wykładowym, -
Zarząd Zwląiku ,postanowił zwrócić się w 
tej sprawie do polskiego ministerstwa o~· 
w.laty, z .i;owodu odmowy i jej foimy,; -
W piśmie do ministerstwa protestuje sią 
td prźcciw Inspektnrowi szkolnemu, że w 
liście do Związku naz.\\.rał język tydowsk.i 
.~rgonem•. 

A więc łaiiOn .ma awansowa~ obecnie 
na „j~zyk tydow.ski„. 

Ale cói to za język. który nic posiada 
nawet prawideł 2ramatycznycb i jest zlep­
i iem pr:ekr'seqnycli s!ów z rotnych języ­
ków? Kaidy gzyk posiada, bądf co bądi 
pnynajmniej aęść słów pochodnych od 
swoistych iródłosłowów, a w targonłe nie­
ma zupełnie takich słów ••. 

Nic więc tu protest nie pomote, bo 
iargon pozostanie zawsze tylko !argo­
nem. Dla utworzenia języka t;zeba coś 
więcej jak protestu. 

Ze demne masy tydowskie sie do te­
go !argonu przyzwycniły i le w intere­
sie !)ewnego typu dtfałaczy iydowsklch 
tuy przy pomocy podtrzymania żargonu 
zachować jaknajwiękuą odrębność żydów, 
w inna sprawa, ele dla tego jeszcze nie 
da się zrobić .z owo rytu", bo targon, i 
jako żargon, :apewne długo jeszcze u trzy„ 
ma sie wśród masy tydowskiej. będ~c d~ 
fakto jęiykiem cięści zydów mimo, te 
nie posiada on cech języka, jakie np. po­
siada język polski, (osyjski łub francuski. 

J. o~ 
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Telegramy.·. 
" IComunikat niemlec 

Berlin, 4-go stycznia. <Ur1ędowo) 

Z włdewnł zacbotłnlej. . 
Prawie na całym froncie dochodziło do 

otywłonych walk obustronnych artylerjl. 
Jasna pogoda mroźna· sprzyjała ich dzia­
łalnoścł. 

Porkzf!<; n11tarć angielskich. które roz-
cl„\t· .. ~ '· - ..t„,." n' y .... {' ~- . ."." „ 

ro i i l.C1 L l1. . • .•. L B.t-~ee, 3ak .o ' „ 
nież podczas własnych skutecznych przed­
słęwz:ęł na południowym wschodzie od 
Moeuvres i w Szampanji wzięto jeńców i 
"kilka karabinów maszynowych. 

Od 1-go stycznia przeciwnicy nasi stra· . 
cili w wa\kacb w pnwit tr.z11 przez zestrze· 
Jenie z ziemi 23 latawce i 2 balony na 
uw.ęzi~ Nadporucznik Loerzer odniósł 20 
zwycięstwo w powietrzu. 

Z widowni włos!deJ. 
oraz na 

froncie macedońsl<lm 
Połoienie bez zmianv. 

Ptenlts.w Gtmeralak1J1atlr11&łstri 
LfI!)EN:J O RPP. 

Powrót p. prezesa ministrów. 
Biuro prasowe przy d ar~amencie epraw 

polihcznych komunikuje: 
• W cz\vartek p. prozes ministrów wru 

fJ hr. Rostworo"'skhu powró\!1li z Wiednia. 
P. 1 ,.„, „ miuL!ł!'ÓW był w dniu 31 gru· 
tlu ;. ; •:t.: „.y 11a dłuższej łltldjencji u J. 
C. i 1\. M. Cesarza l\.arola w Luksemburgu; 
Jtiko tai odbył podczns lrzydi.iowego po• 
b}"\U w Wiedniu kilkakrotne kon.fert>ncje z 
br. Czernioem, których przedmiotem były 
t 1 • " się rolro-saola pokojowe ora1t eto· 

• "rhi' „ '„ «.•ko-węgierskiej do 

t'. 'J)re1e1 m\n\sttó~ złoAył wiiyty au• 
strjuckiemu prezesowi minia\rów voo Bei· 
dlerowr, węgierskiemu pre1esowi ministrów 
er. Weker\emu, nuncjuszowi n poatolskiema, 
ambasadorowi niemieckiemu i tureckiemu, 
poe':.;wi bułgatskiemo oraz rirzedstl\w:c•is. 
lC;m władz i wybitnym politykom polskim. 

P. J>rezes minl1tr6w i \ego otoczenie 
byli prze• c1ae swego pobytu w Wiedniu 
got'.ćmi ministra spraw 1J11granicznycb. 

W czwartek teź o godz. 5 po południu 
odbyb się posiedienie Rady regencyjnej 
wr .. z z f, dą minh1łł'Ów, nu którem to ro­
%~E:dzeoiu p. prezes ministrów zdawał enra­
wi: ze swei podr1Uy i z cdbytycb w Wie­
dniu konferentji". 

• 
.Kurj. Warsz.• w mmpełnieaiu powyż„ 

!lego komuuikafu · dodaie, co nastQpnje: 
„C Iem podróży p. pr11zeaa mini~irów 

eo W i• d .la było porozumienie si~ B f211i• 
dem austrJaoko-węgien:kim w sprawie aktu­
f.lnego obecnie ro:nvi11zanła sprawy pol• 
~kiej, którego równid PllliDie uitd polski 
1 niy11&anie zapewnfeuia w tej mierze, 

Na au.d\enoji u ceHna Kar-0la i pod­
czas koofennetl z hr. C1erninem oraz li· 
unymi praedstawicłelami deeyduj~cycb sfer 
r::ądowycb p. prłlH minietrów omówił 
Hzyatkie DRfwałniejHe aprawy, dotycząee 
najbłituej przysdośeJ Poli\\. . Wiele z tych 
spraw, jak a1~ dowiad11J1tmy, tcetało w~j \• 
icionych pomyślnie dla nae. P. prezes 
mini1łrów ap~tkał liv w Wiedniu z wlelk!ł 
tycsliwośeią i usyskał poparcie dla polity­
ki, którił repreł8Dtuje; omawiano takte 
1pra wę udziału przedaiawicielatwa pol&kie• 
go w rokowaniaell pokojowyeh•. 

Pełnia ltow. nrzy~[lół ookoiu. 
P~ezydjmu. pol~kfego Stow. przyjaciół 

poko1u zwróciło się do Rady Regencyjnej 
~ petyc;ą, aby przy ostatecinym opraco· 
wywanlu projektu konstytucji Królestwa 
Polskiego do statutu koronnego włączone 
zostały następuj~ce zasadnicze artykuły: 
aby z praktyki Państwa Polskiego usunię­
to zawieranie tajnych traktatów natury 
politycznej, wojskowej i handlowej, aby 
powstające pomiędzy Państwem Polskiem 
i i'!nemi państwami utargi załatwiane by­
ły 1 regu~owane puez sądy międzynaro-
4owe roz1emtze. 

Wypowiedzenie przez Państwo Polskie 
1110\ny i zawieranie pokoju powinno nale· 
1et <io atrybucji sejmu. . -·-

l Rady miejs~iej. 
. ~a. ~zwartkowem posiedzeniu Rady 

m1e1sk1e1 przewodnkzl\tY int. Sułowski 

. zaproponował abv do czasu wyborll no· 
wego składu prezydjum~ co nastl~i w pm.•„ 
ciągu dwoc::h tygodni. 'utwłerdzJc! dotych­

. ~nsowy skład prezydjum i wszysttdc::b ko· 
misji, na co wuyscy obe~ni .zaodłili si.ę. 

Następnie przewodniciący odczytał od& 
zwę Deputameritu spraw wewnętrznych · 
o proiektowanem otwarciu w Warszawie 
kursów dla wytszycb urzędttików municy­
palnych i burmistrzów. Do wstąpienia na 
kursy wymagany jest cenzus 6-klasowy. 

Magistrat i prezvdfum Rady, zapropo­
nowało przeznaczyć 2000 marek na 5 sty­
pendjów z warunkiem, że z tych stypen­
djów korzystać będą prz:edewszystkiem 
mieszkańcy Łodzi, wskazani przez maf{i­
strat. Proponowlłne stypendja i warunki 
zostały zatwierd1one. 

W sprawie zaopatrywania biednej lu­
dności w odziet, (jak wiadomo Główna 
Rada Opiekuńcza weszła w porozumienie 
z vdadz?.tni okapacyjnemł, które zgodziły 
się część materjałów zarekwirowanych prze· 
znaczyć do rozporządzenia Rad Opieku ft„ 
czych na odzież dla biednej ludności), po· 
wołano komisję w skład któref weszli ra· 
dni: Spiekermao, Siybiłło, Kaczmarek i 
Badzyne.r. 

Wniosek radnych Holenderskiego i dr. 
Rozencwajga w sprawie poc!wytszenia ra­
cji tywnościowycit, przekazano magistra· 
towi. 

Przyjęty został nagły wniosek radnych 
Holenderskiego i dr. Rozencwajga w sprn ... 
wie kar za nadmierne zużycie gazu. 

Następnie ro z patrzono wniosek radnych 
dyr. Sanne, dr. Konica i innych w spra­
wie rewizji uchwały Rady m'ejskiej z dn. 
20 stycznia 1917 r., dotyczącej wprowa­
dzenia placv minimalnej i 8-godzinnego 
dnia pracy dla wszystkich pracowni~ów 
miejskich. 

W sprawie tej· zabierali głos: 
Radny Konie, który wyratił obawy, ~e 

wprowadzenie tej uchwały mogłoby iagro­
zić nadwątlonemu przemysłowi łódzkiemu. 
Są dziś pracownicy miejscy, jak stróże, 
którzy pracują zaledwie sześć godzin 
dziennie. Nadwytki pensji wynoszą już 
dziś 860,000 mk., jeżeli <ę utrzyma uchwa­
ła z dn. 20 sierpnia 1917 r.. to na ten 
cel potrzeba będzie jeszcze 1,200,000 mk., 
których nie ma skąd wziąć, prosił o za­
akceptowanie rewizJi. 

Radny Gralak wypowiedział się prze„ 
ciw rewiz1i uchwały, uwa!ajqc do~ uszcrc„ 
nie do rewizji za zamach na klasę robot· 
niczą. 

Po dyskusji zdecydowano przeprowa­
dzić głosowa11ie Imierine nad wnioskiem, 
dotyczącym rewizji Uchwały Rady Mie;­
skie' z dnia 20 sierpnia 1917 r. 

P.J obliczeniu gtosów o'lrnzało się, te 
za rew:.zją uchwały oświadczyło się 24 
przeciw zaś 23. Poniew11i jednak w myśl 
Regulaminu Rady decyzja w 1akich spra­
wach zapaść winna 2/3 głosami ogólnej 
liaby obe.cnycb na zebraniu t. j. 25-a, 
przeto wniosek co do rewizii ucbwaly Ra· 
dy Miejskiej upBół. . 

Podatek od dochodów na rok 1918/19 
zostak postanowiony z tem zastueien·iem, 
źe pro;ekt zostanie przedstawiony do za­
twie-rdzenia Radzie Miejskiej. 

· Błaszki, Jak równie! gminy: Błaszkf, Staw 
· i lwanowicE>, dopisywać naldy pqd DIZW~ 
miejscowości: .Pcc.cta Błasztd•. 

- Ohoh6d Strosnlowr. 

Z lnioja~JWY tn1per&rbUrowa.nych legjn­
niató•, lctórye.b w ł:lodli pnellywa około 
pl.ęćhferlęclo. odbyło się wćzoraj sebraD.ie 
Cl'ynnyl.'h 4eJZoae ł n•olil.iooyęh Juł łol­
nłerry połeldcb llOd puewo"daietwem por. 
Wąsowicsa, na którem postanowiontt siłami 
w1łlleznfe legionowymi OD,dzló w rooini„ 

' ot stycBDlow&go powat1rnia nrlXleya\y wie„ 
. ca orek w iednej z więk1icych Bii I łódzkich. 

OrganizuJll się w tym celu 'rzy kółkn: dra· 
małyc1m~, które odegra dwie aktualne aztu· 
czki, śp.iewacze, celem utwouenta chóru i 
mureycar.e dla występów własnej orldeatry 
-- ponadto wygłoszone będą, deklamacje i 
eto~owne ptzemówienia. 

W ten eposób na.jrołodaze pokolenłe 
walczących za wolno:ió Ojc~yzny złoży 
hołd pi!mięcl l!Woich ostatnich poprzedni­
ków i ojców duchowych z roku 63·go. 

- Boże Narodzenie. 

To""arzystwo śpiewacze im. Monlusr.ki 
wystawia w nie<lz1rlę dnia 6·~0 b, m. po 
raz ostatni rrześlic:rne MMerjum Histo­
rrczne w 6-ciu skbch ze śpiewa~ni p. t. 
Boże N14rodzeoie. 

Rz-0cz ta wyst!lwiona dwukrotnie pode 
czas świat z wielkim nakładem wzbudziła 
·ogólna z~intereaowanie. 

Jnlrzej•ze rrzedstnwienie M zakońeze· 
uiE1 urozmaiconem zosfania wystepem pe· 
lącionyeh c!10rów Towarzystwa, którs orl­
śpiewają Hlka pięknych rrastałych kolęd. 

Pre'? tek przedstawienin punktualnie n 
godz. 3-ej popof. Pnyczem zwiaCB się U• 

wag(\ Sz. Pub!iezno1foi, iż z chwilą pod· 
niesienia kcrtyoy drzwi na widownię zo ... 
at:<ną zamknięte. 

Ulety wcześniej nabywać moiu w a­
phre W•!!O GroszkowsUeg-0 (Kons\sntynow• 
eks 17), a w dsień pnedstswienla od gods. 
l•eł popoł w kasie teatru Wielkiego. 

- Rady Miejskiej, 

Nastęone posiedzenia Rady Miejskiej 
odbędą się 9 i JO stycznia. Będą one po· 
święcone trzeciemu czytaniu bodietu. 

- D łega~i aa ;i:j:tzd związku maaet. 

W dniu 6-.ym stycznia odbędzie się 
w 1arszawie posiedzer.ie zarząJu związ· 
ku miast Królestwa Pols! iego, w l.dó· 
rem, jako delegaci Łodzi, wezmą udzlal; 
pierwszy burmistrz inż. L Skulski i 
radny dr. Sachs. 

- Powrót delegatów. 

Delegowani przez Koh n:u1ei:yc!eli szkół 
mie 'skit-h człon!;owie tf giJ '- Kola 111i. Puto 
i Wasllewski w dniu WC7.0rajezym rowró. 
cili s krajowrgo Zittzdu tuiuczycielskiego 
w Wanzswią i pne l > tao;;ią sprawozca:iie 
z swego po by to na Zjezdzh:!, w dniu 9-e:o 
stycznia r. b. na ~e~rauiu Koh. (X) · 

- Repertuar Teat.~„ Pe>łs'liego. 

. Dziś o godzinie 7 i pół wiecz. premje­
. ra „Urj'I Akosta•. 

Jutro o godz. 3 popoł. po cenach po­
pularnych • Dwaj malcy•, o godz. 7 i pół 
wiecz. „ Urjel Akosta •. Wniosek radnych Gralaka i Licbten­

steina w sprawie przejęcia przez miasto 
Kuratorjum opleki nad rezerwistkami w- - XI koncert popvlarnr. 
stał większością głosów odrzucony. Jutro o god1. 3 por<>ł. w ~l\li Koncer-

Wnio11e.k rad. Jiirblnmi. w tweatji towej odbędzie się XI k.oucert popularny 
bezpośredulep;o zakupu bydłą i ud2 ;i;lania pod dyrekcją Br. Szulca 11 k.onferenoją lite• 
\anim kuchniom 25% ogólne) ilości mit1ta racb o Berliozie i Liueie, któr!ł wygłosi 
i w1Hosek radnych Holendenkieg() t dr. p. Igo. Weinatein, Na koncercie tym wy• 
Rozencwajga w twes•j umiastowienta hao.· Bllłpi ue2erl prof. dakóba N rnsteina 18·letn1 
dlu mlęsem referował iad::iy dr, 'l'amaszew· pia.uleta Artur Filip1nvaki, tóry \\)' ona s 
ski ozn~jmisj11c, te walrntek małej llołci towarzyszeniem Orkie!try Rapsodję L'szt.. 
mi~sa (46,000 ldlogr. !ywej wagi) otrzy„ ' Bilety &.Ił do nabycia w ezytelui No· 
m_ywan0j przei: m!aato

1 
o umiutowantu wosoi, a w dzieó koncertu og g<>dz. lO·ej 

handlu mięft'm mowy być nie mo~e. rano J:lrzy kasie Sali koncert.owej, 
Radny Szyblłło był pr1eei1flly wyda­

waniu mię1a wędliniarniom. 
Dr. KoDie sakomunikował Rad.złe fe 

wobec bn.liu papieru, uchodsi obaw~ li 
komitet wkrótce 1mu92ony będzie 1rta1o~ać 
kartki na ebleb. 

-:-

mra~om ~cl blef ate. „ 

- Ję2rk polakl •• poczole. 
.D. Warach. Ztat."' donosi: 
•W ~oqiunikacji pocztowej między 

osobami prywatnemi w generał-guber· 
na.torotwie warszawskiem i w obwodzie 
pocztowym, zaldnym od głównego wo­
dza wschodu, są odtąd dozwolone do· 
kumenty, urządowe świadectwa, pełno­
mocnictwa i podobne dowody piśmienne, 
Jako dołączenia do listów, również w ję­
zyku pola kim." 

- Poczta Błaazłti, 
W celu. uniknłęc • omyłek na listach 

przesyłanych do błaszkowskiego olcręgJ 
pocztowego, do którego naleta~ miasto 

- Gł"and ltlno. 

W teatrze Grand Kino demonstrQwany 
jest jeszC'ze tylko dziś, jutro. i w ponie~ 
d;:iałek piękny obraz • Księżniczka Tea" 

• z Joanną Petersen, słynną artystką szwedz­
ką, w głównej roli. 

: Obraz. ten osnuty na stosunkach dwor· 
r skkh zaciekawia wspaniałą wystawą. 

- 4'e Stow. polskloh kupc6wi prze• 
myełowoów ohr&eMjan. 

Lokal szkoty bandlowa-niedzielno-wie· 
czorowej pray Stow. polsliich kur.ców i 
pnemyełowców l'hrześjan m:zdaono w do· 
mu pny ulłcy Ewn11gelick:iej or. 18. 

Egtaminy wl!łępoe kandydatów odb~dlł 
.ai~ w Jot.lu 11koły dnia 7 stycznia r. b. 
punktualnie o godz. 7-ei wieczorem. 

Oi•łłll• za egiarnin ua~anowiono na 10 
·~~ ~) 

- Ze •wiqzl:u zawocfowago aaeur• 
c6w I .kamau:alk.ow .t.udzi. 

Dnia 6-go stycznia r. bież. o godz. 
2·iej po poł. odbędzie się w lokalu ra­
dy zwią%. i Stow. rob. ul. Pusta Nt 11 
walne zebranie członków związku. 

-Iz Widze••· 
Mfejscowe Kcło P. M. Sz. wylławia w 

~więto Trzech R:róli asJasełłca• M. Kono­
. pni~triej na rzecz błbljoteki l(.ołt. .Jas:>ł„ 
~s" wy~onaJ4 wychowaake ·peaJji p. Zbi• 
JewskieJ. 

Przedstawieniłt odb~due się w sali fa„ 
bryki nici. 

Bilety otrzymać motna w kancelarji 
kościelnej. 

Pociątek o godz. 4 po poł. 

- Daiałalno•6 Komitetu :eagonk•hr 
N" odby~m w tych dniach posiedz,rnia 

komitetu · zagonków złożone zostf.ło spra­
wozdanie 111 działalności w roku 1IH7. 

Za s-pra•oadania togo okaiuje się, ie 
rozdano 5,4'i7 zagonków, ogólnej prz'!strze· 
ni 473 morgi, a któiyab 13ł przedstawia 
własno~ć prputruł. Wydano Eiemniaków 
do sadz~nia 2,259 korcy, sprzed8oo za go· 
tówkę 71 korcy, wydano kapusty 2,332 
korcy i brukwi 1815. 

Wpłynęło za dsierżawo za~onków 3.114: 
mk., za sprzedaną pozostalość zie1nniaków 
2,288 mk., za wydane do sad~enia ziem· 
niaki wrłyn~1o 27,538 mk. Dziertawcy za· 
go~k6w należność w daluym ciągu wrła· 
C9J(\.~ 

W ~kułek nieurodzaju, wyrządzonych 
szkód i wyjątkowej nędzy zwolniono z opłat 
za ziemniaki 346 zagonkarzv na crgilu1} 
su:n~ 2,595 mk., zalega z opla ta ml n 
iiemniaki 304 zagonkarzy. 

Stwierdgono zadawalający stan shiorów, 
plon których według przybli~ouych obliczeń 
dosięga 50,000 kcrcy. 

- Sprze.daż naft~. 

W miar~ otrzymywania naf ly, wydżlał 
zarr.iwiantowania m111~ta. będzie aprzedłł• 
waf takow1t beariośre„cio łylko osobom nie• 
z1seszonym !fa ok .. zaniem białej leg:fy„ 
macji chlebowej· Dla zrzeszooycb zaś -
uafta będzie oddawna do &pned::izv koope­
ratywom. 'l\it"min spriedaży b~dzie kaado· 
razowo podatnny do wiadomości publi' 

, e~nej. 

l Warszawy. 
llliaRowanle. 

P. Ryszard Leżański, radca wyższe• 
go sądu krajowego we Lwowie, a po• 
przednio prokurator generalny sądu 
najwyższego w Wiedniu, miano\•:any 
został sędzią izby karnej sądu najwyż• 

1 szego w Warszawie. 
Egzaminy na kursach dla ' raędni ów 

Do egzaminowania kandydatów na u· 
nędników wymiaru sprawleiliwo~cii r O· 
wotanu dwie· komisje egzaminacyjne. Ko· 
misię ltarn~ stanowią pp.: E. S. Rappa· 
r;ort, Cederbattm, Cbyczewski i Berensom 
komisję cywilną pp.: Pohorecki, Mogilnie· 
ki„ Krajewski i A. Bogucki. 

Egzaminy rozpoczną się d. 7 s'yr.-znia 
1918 r. i trwać będą w ciągu kilku dni w 
godzim1ch popołudniowych. · 

SprAwa Paleat1ny. 
W Warszawie odbył się zjazd dełe· 

gatów „Związków ortodo1csów" z ud:iia­
łem 80 osób ~ 40 miast. Przew0.dniczy1 

. radny J. Wegmeister. 
Między innemi obradowano nad spra• 

wą konferencji co do Palestyny ; kon· 
foreneie odbyć się ma w Wiedniu z u· 
działem samych ortodoksów, międ?.y 
innymi takie z Polski. Wielu delegatów 
wyrazllo się. ie byłoby rzeczą bardzo 
wałną, aby w tej ltonferencji mogli 
uczestniczyć ortodoksi wszystkich kra• 
jów. Rabin dr. P. Kohn z Niemiec, wy• 
jaśnil, ie na razie uczestnic~yć będą 
mogli tylko iydzi z państw centralnych 
i krajów okupowanyćh. Do Wiednia 
zaprouono 6 deleg4tów oraz kilku ra• 
blnów z Polski. W sprawie dyrektywy 
dla delegatów uchwalono, te ustali Ją 
ostatecznie opinia w sprawie Palestyny; 
opinia będzie ogłoszona pr:z.ez radę 
ucionych telmudyst6w. · 

U5t do ł<rylenki. 

Według pism rosyjskich, cborą:!y Kry„ 
lenko oirzymał list następujący~ 

~~stem komisarzem przy 13 korpusie 
arm11 •. ąct 1914 roku na wojnie jestern 
ochotnikiem. Byłem porucznikiem w 56 
pułku strzelców syberyjskich. otrzvmałem 
oficerski krzyt św Jerzego za walecxność 
naletę do min-imali&tów socjalnej demo: 
kracji. 

Za. u~ągowisko .naszel_ zbolałej Rosji i 
naszeJ nieszczęsne1 arm11 przez pańską 
n~minację, przez wyniesienie ni~znanego 
mkomu _cborątego do wysokiej i świętej 
god11.ośc1 naczelnego wodza, niniejszeru 
wymierzam panu w duchu moją zranioną 
prawą ręką poiiczek i zapytuję: Czy i te. 
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raz zechcesz · pan jeszcze piastować god· 
ność n&C%elnego wodza'? 

Jednpbrzmiący telegram wysyłam Je· 
dnoc:iieśnie do tych warjatów, którzy pana 
mianowali. Porucznik Marzeiew, syn 
chłopa z gubernji wiatskiej d. 25 listopa· 
da 1917 r. 

Przypisek: Poniewat odmówiono mi 
wysłania tego telegrnmu w biurze telegra· 
łicznem, wysyłam go panu listownie. 

Cz em jest dziś Brześć? 
„N. W. Tvgblatt'' podaje naetQpujące 

•~Mgóły, zacserpnięte od jednego 2 uczest· 
ników pierwszej konferencji vr Brześciu 
LitewBkim. 

Brześ6 L1tew$ki jest dziś stosem gru­
zów, 3,000 duwów spalili ustępujący rosja­
ofe. Magazyny zbożowe wysadzono w po­
wietue, • D2i8 wśród gruzów wznOSZfł się 
tylko kościoły, ko1Bary i kilka domów dre­
wnianych. 
, Miasto przed ewakuaoią liczyJo 50,000 
mieszkańców, którzy w roku 1915 na roz­
kas ówczesnego komendanta rosyjskiego 
jenerała Leimloga, musieli opuśció obręb 
twierdzy. Procesja uchodźcza, jak dziś 
jeszcze opowiadailł, przez trzy dni szla ku 
wschodowi, Mała część ludności uciekła 
do Wilna, skfld, po przesuni~ciu się lio}i 
bojowej dalej oa wschód, powróciła do 
Brześcia, 

Oficerowie sztabu dowódzcy frontu 
wechodniego, jen. marszałka polowe·go ke, 
Leopold~ bawarskiego mieszkailł w cyta­
deli, oddalonej od miasta o kilka minut 
drogi. W cytadeli zamieszkali równieś i 
delegaci państw, prr.:ybyll dla rokowań o 
r o'lejm. Rozlokowali się w drewnianych · 
P" wiło nach, rokrytych dachówką, W jed· 
nym ?. tych pawilonów w skromnie urz:i· 
clzonym pokoju toczyły się narady nad za· 
wieszaniom broni. Podpisanie układu na• 
stąipił 1 w dużej eali, która służyła oficerom 
rosyjskim za jadalnię. W tej sali toczą 
się obecnie takźe rokowania pnkoiowe, 

Piotrkowska 72. 

Ostatnie; 
3 dni! 

. 
O A Z E T A t O D Z K A - 5 styMeń. 

Konferencje poszczególnych delegacji od• 
bywaj!\ się w oaoboybh mnte.Juycla pokO• 
jach, umyślnie na ten cel nrządaonyeb. 

Wiek1Za c,ęśó dei~ga<'jl rosyjlklej, któ­
ra przyjechi:iła dl~ rokowań o rorejm, bie• 
rze tak~e udział w konferencji pokojowej. 
Przewodnlcząc7m delegacji rozejmowej bJł 
Joffe, liczący oknło 40 lat. .W tym samym 
mniej wi~cej wieku jest taUe większość 
członków dele1rncji 1 z wyj~tkiem oficerów, 
którzy byli młodsi. Selrretar~ami delegacji 
byli przywódcy bolesewiccy Kamieniew l 
Karachan, Sensncją było, gdy z pocl~~u, 
który przywiózł deleg11oję rosyjaką, wysi'1• 
dła także pani A. A. Bicenko, przydzielona 
przez Lenina do minister·um woiny. Już 
w ciagu rokowań do Brześcin Litewskiego 
przybył także dyplomata rosyjski DeliVe• 
Dobrowolskij. 

Delegaci rosyjscy. 
„Neues Wiener; T?.gblatt" podaje roz„ 

mowę swego współpracJwnika z jednym 
z członków delegacji austrjackiej w Brze· 
ściu Litewskim. O pośrednikach rosyjskich 
w rokowaniach pokcjowych, opowialla de· 
legat co następuje: 

Rosjanie przybyli na konferencję ze 
stosunkowo słabeml siłami pornocniczemi. 
Wszyscy oni posiadają wiele wiadomości 
są rozumni i orjentują się szybko w sy- · 
tuacji. Przywódca ich, Joffe, jest wzorem 
pośrednika. Nietylko zna rosyjskie stosun­
ki wewnętrzne, ale takie wyka"zuje w kat. 
dym ze swych poglądów zupełne opano. 
wanie stos:rnków, Jeiących poza obrębami 
polityki, mianowicie spraw międzynarodo­
wych i ekonomicznych. 

Joffe, mówiący bardzo płynnie po nie­
miecku, okazuje przytem niezwykłą przy­
tomność umysłu, Kamienłew jest adwoka­
tem. Tak on, jako tet profesor historji na 
uniwersytecie moskiewskim, Pokrowskij i 
admirał Altwasser, który mógłby uchodzić 
za sobowtóra c~sarza Mikołaja U, mówią 

płynnie po niemiecku i francusku, wołĄ 
Jednak mówić po rosyjsku. 

To samo motna powłedsieć o interesu• 
jącej kobiecie, uczestnic:iE\cej w roko•a· 
nfach, pani Bicenko. Rew~lucja oswobo· 
dzlła ją z więzienia, nłe inać jednak no 
niej długoletniego zamknięcia. Bktnko 
wywiera silny wplyw na kolegów, choć 
zaehowuie się bardto powści!lgliwie,. pr~· 
wie nieśmiało. Przemawia rzadko 1 me 
d1,1to. ptzynajmniej podczas obr.ad ogól­
nych. 

Ostatnie telegramv. 
Talaał•pasza zostaje 

w Bgrlinue. 
Berlin 5 stycznia. 

Wielki wezyr po rozmowie z kancie· 
rzem wbrew swym dawnym zamiarom nie. 
wyjeMża do Brześcia Lit. lecz zostaje na· 
razie w Berlinie. 

Z komisji głównej parła• 
men tu. 

Berlin, 5 11tyćznia. 
Dzisiejsze posiedzenie na ządanie rzą· 

du zostało o kilka g.:. dzin przesuoi~te, mia­
nowlclo z god1. 10 n"': 1/ 2 12, co tłomaczy 
się iaproszt>nlem rrzez kanclerza przywód· 
ców partyjnych na godz. 10-ą, celem poro· 
iumlenia się i1 nimi, 

Stad uwidocznia się dątność do postę­
powania rząću w ~cłsłym kontakcie z 
stronnictwami. 

„LQkalanzeigcr11 pisze: Komunikują nam 
z parlamentu o póżn.ej wieczortm godzi­
nie, iż narady trwaly do północy i były 
bardzo otywione. 

Po południu trwały narady przywód· 
ców w cz~telni parlameutu. 

D;rplomaci koalicji pracuj:J• 
Rott'erdam, 4 styczn\a. 
Buchanan z powodu choroby opuścił 

Petersbnrg „Daily Cro11icle• ptzvouszcza, 

Ogłosz~nie. 

·M 5. 

it ąznacza to, te nąd angielski pod wptj 
\Y'em wypadków de facto uzna rząd Leni· 
aa, podobnie jak Obecnego posła w Lon­
dynie Litwtnowa. · 

chanan zastąpiony będzie przez dy· 
płomatę, sympatyzującego z rewolucyfn~ 
Rosją (Hendersona?). „Dany Crnnicł.e" 1 
.Daily News• prą w kierunku uznania 
rządu bolszewików. 

„ Times" sądzi, it, jeśli interer.y angiel· 
slde będą teg; ·wymagały, zostanie na 
miejsce Buchanana wysłany nie ambasa­
dor, lecz Charge d'affaires. 

Francja a Rosja. 
Genewa, 4 stycznia. 
Pisma tutejsze przypuszczają, it w Pa· 

ryżu istnieje zamiar zezwolenia Albertowi 
Thomas na podró! do Rosji w pewnej 
misji, 

Ro2maitości. 
Arystokriatki pr•y pracy. 

Z Londynu donoszą: Kiedy niedawno 
król Jerzy angielski zwiedzał zakłady 
fabryki broni i lotnictwa firmy braci 
Gwyne w Chicwick i przechodził przez 
sale robotników, otrzymał ukłon od 
znanej mu osoby. Była io Lady Wiktorja 
Bantinck, córka księcia Portland. Kslę· 
zniczka pracuje razem z innemi robo• 
tnicami i w tych samych godzinach za• 
jęć, a nawet jada w kant1nie fabrycz· 
nej razem z inn.emi. Oprócz niej są 
jeszcze inne my angielskie, zatrudnio· 
ne w różnych fabryhach, jak Lady Sy• 
billa Pierpoint, pani Brownlowe, dawn\ej 
profesorka w Girton College, oraz dwie 
córki właściciela fabryki. Przy tej spo• 
sob·1ości po'<azywano królowi olbrzymią 
maszynę, służącą za nowy rodzaj połą• 
cz.enta wytwórczości ręcznej z dzialaJ• 
nośc\ą motoru, o sile 500 koni, a wadze 
tylko '700 funtów. 

Piotrkowska 72. Posiedzenia R dy MiEjskiej odbę<l1 się. w środę i czw llt'k d, 
9 i 10 'tycsnill 1918 reku o g·di. 6 ro poł. w sali Towarzy:t. Kre• 

Ogłoszenia (robne. 
A '-uc:-zerka Dnymata przyJmuJ"e.' 
l'\ł\ ;;a „ur, Piottk~wska ~ 223 dyt1wrg.> m, Łodzi przy ol. Sredn'fj M 19. · m. 25. 

J~ANNA P~l~R~~N 
PQRZĄDEK DZIE:SNY: ' 

Trzecia czytanie bu dz;; t.u. 

Łód:t, dnia 3 ftycżnis 1918 r. "' 

Przewodniczący Rady M'ejsk.iej T. Sulowski. 

AkUS?ort.a Mar;a Ku1>1c~a przyj. 
~ l\. mu1e. Piotrkowska 

J& l!l9 m. 7. 

Chłopiec 10 letni, z świadectw~ 
poszukuje jakiegokolwiek 

zajęcia. Emilii 8 m. 15. __ 
J "u:irn.v W Łodzi .-.„k4all repera• 

slynna artystka szwedzka w wspania­
łym 4-nktowym romansie ze złotej serji 
,,Nordisk" na tle zycia arystokracji p. t 

,,K~ lNI~lKA l~A" 
I ii inne 

nowośc·i. 

-----------------------------------------------------
Po fabrycznych cenach 

Rozmaite Resztki 
ty11co D · I · 34 przy Ui. ZIB nej rn. 14 
- r,oprz. ofic. I piętro, · 
Piękny wybór na BLUZKI l SUKNIE 
rótne towary na MĘSKIE, DAMSKIE· KO~ 
STJUMY i PALTA oru PLUSZE, DRAP 
KORTY, SZEWIOT, SU NA, PODSZEW~ 
KA, SATYNKA, BARCHANY, FLANELE 

CAJGI l htne modne towary. ' 
Uwaga: Ceny stałe. 

Torf łęczycki 
do sprzedania 

-na~ion~ 
warzywne, pastewne i 

kwiatowe 
gwarantowanej dobroci 

dostarcza m każdej Ilości 
SKŁAD NASION 

LE HR i SKA 
Warszawa, Żabia 2. 

hurtowo i detalicznie :- ··------------

illl malllEtllllllllllllmmhoomsT111cmw111am1;ee2;m18m;iil!!lwll!oll!IA&m;s-nD1cm. amam1atEW!mfillll!llllllm'li __ T_a_rg_o_w_a_s_s._ Br. rPRYiUi~Kł a 
Ł. J. 8 o R Ko ws I( I L~kcje gry farl~~ian~wej Choroby skórne. 

BELKI 
żelazne 
CEMEHT 
WAP HO 

butlo~l1r.i 

w todzi, ul, Widzewska NQ 60. metodą ułatwioną zewnętrzne i włosów Dachówka ZAWADZI\A 1, róg PiotrkowsKiej 
poleca ze składu 

Torf prasowany 
suchy 

I drzewo opnłoflle rqbane 
szczapowe i pieńkowe. 

temefifQWC Udziela doświadczona nauczy· Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, 
cielka I Panie od 5-6. azbestown i zasfać motna od 2 i pół do 4 i pół. ~ 

gUniunll Szkolno ll m. 8, n :r:;:.~ 
w róinvcb 
u·u~kuch. 

------------------.-.------ Dr. S. Lewkowicz 
nawozowe.I 

Biliiiiiliiiii::lli ... ~•1111111lam1B1118llll„Elllimll*lm„&aA~ea•m*mRal\*Mmz:Ei·il!lllEliilirlB•QUil1a-B1 
Resztki manutnkturne - Choroby Skórne i zewnntrzne 

25 proc. taniej. ~ 

nie mro~at 
łecg prawdziwa Dębowa skóra. TrwąhBll 
niż skóra rrzedwojenna, Spnedaje osobom 
prywa,nym i z rabałem kooperatswom fÓlci •11pae 

starcay. 
Krzyżowe zelówki= 

Bernard Bergman, m~ekie -
damskie -
dzlee·fnne 

Mk. 7-12. 
" 5- 7. „ 8- 5. 

skład ak6r. 
' ' 

&.6dj, Pioirkowak:t 441 

Cegielniana 43. 
lile.a~tkl na BLUZKI od mrk. 10 do 
30, ra SUKNIE od mrk. 25 do 60, to­
wary n<> męskie i damskie KOSTJUMY 
i ha PALTA, bawełniane towary oraz 
balowe, tałobne ·t na fartuchy. Rótn~ 

TRYKOTOWA bielizna i chustki. 
Cegielnłan 439 w podwórza, czwar· 

ty dom od Plotrkowedej. 
Uwaga.; Stałe ceny. 

---· --------------------~--

Konstantynows~.n 12 
Przyjmuje: 

Panów fJ P4nle 
g-1 i od 6-8, od godz. 5-6 w. -

21 Główna Krawiecka pracownia 
• garderoby męskiej 

tanio wykonywa ob ;talunki: nico wa nie, 
reperacje, czyszczenle, pranie. J. Woj­
e>·.echowsld, Główna 21. 
.., __________ ....., _____________ . 

cyfn:r garderoby używanej; przerabia, 
nicuje, odświeta, czy§cl, pierze chem\cznie 
i farbuje ga(derobę męską. Roboty wyko· 
nywa starannie, szybko i tanio. Poleca 
Sortownlr, Chrieścjańska Pio trkowE ka 
llt 17&. 

Kupuie stare używane mmy k1';i'; 
J matograficznc (szmelc). 

Piotrkow ka 82, ,,Merkur". 

Meble sprzedaję po cenie kosztu. --
1 Orla 23. Stolarnia. 

Nauczy"'1·elk1· nauezycieu, ;;; 
v ' blank1 - wycho-

wawczynie bony-pielęgniarki, ochronlar• 
ki; wykwal"fikowanych rządców-agrono­
mów i gospodynie poleca t"ierwszo• 
rzędne Bhwo pedaqogiCZ'10•r. • 

!:omendacyjne Ludwińskiej, 
Piotrkowska ł09. 

Umeblowany pol<ój ~ l rf: 
nym wejściem poszukiwany pr•.y ul. Wl· 
dzew~klei: Sienkiewicza, Piotrkowskie! 
lub inne1, w południowej czt;ści miasta. 
Oferty llOd .13 X• w adm . • Gaz. Ł,• 

WateJiny wełniane w różnych ga: 
tunkach i kolora h po 

cenach najnitszych poleca Biuno Jłosen· 
beri];, Piotrlrnwsk11 10?.. 

Znany krawiec damsKi l{udzki, f:'il~ 
kow•ka 17, wykonywa pod­

łu2 ostatniej mody, po cenach uajn 1ż,zych 
I<ostjumy od mrk. 2.5, palta od mrk. 121 
suknie od mk. 4. Roboty futrzane. Fa­
sony papierowe na zamówienia Ol sta· 
lzmki wvkonywa się w przeciąg~t 24 go,,;!: 

lnuubione do\mmeutg. 

A. nna WłodarczyK z.gubiła paszporf. ;:;. 
dany i e-miny Zcrornin. 

Edward BJ ner zgubił paszport nlemi':C­
ki, wvdany w Łodzi. 

Józef Chorąży zgubił paszport nlemiee'rr, 
wydany w Łodil. 

Julian Rosner, Wschodnia 49, zgubtł l;'; 
verberolle N! 26098, na 1916 rok, wy­

danll z Tr.'zydium Policji. 
ptotr Karbiak zgubił legitymację "';ii 

chleb na 3 osoby, wydaną z .K. R. Cb. 
I Maki. 

Roman G~lert zgnoił p.1szport nłl:miedf 
M 7504, wvdany w Łodzi. 

Zaginęła ksląteczka 1eg1tymacyjr.a ii 
3135, wraz kartkami na 6 osób, wyda· 

Dl\ na łmłę Andrzeja Luoń, Zarzewska 32. 
________________ ...... _.... __ .....,. __ 

Redi»ktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, Ha maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA PrzoJazcl i 


